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PHENIAN. Naród koreańsld ob
chodzi uroczyście 8 lutego bm. 4 ro
cznicę powstania koreai1skiej Armii 

Ludowej. W 
.. ,~ miastach i 
··· wsiach Ko-

reańsk i ej Re 
publiki Lu
dowo - De-

órnicy przodują Nie wróci ponura przeszłość 

mokra tycz 
nej organi
zowane są 

akademie, 

w realizacji zobowiązań 

~na cześć PPR 
KATOWICE. - Sląscy górni

cy I włókniarze, wzmagając w 
realizacji zobowiązań podjętych 
dla uczczenia 10 rocznicy pow

. stania Polskiej Partii Robotni
czej wydajność swej pracy, sy
s tematycznie przekraczają dzien
ne plany produkcyjne, 

Radosna rzeczywistość 
' poświęcone 

bohaterskie.i 
Armii Ludo 
wej--obrań 
czyni wolno 
ści I nieza
wisłości na -
rodu koreań 
skiego. 

znajduje wyraz w projekcie Konstytucji 
Rośnie udział szerokich rzesz Załogi wie

lu zakładów 
przemysłowych podejmują zobowią
zania dla uczczenia doniosłej rocz
nicy utworzenia sił zbrojnych Re
publiki. Na różne odcinki front-i 
wyjechały delegacje mas pracują
cych, które przekażą żołnierzom 
koreańskiej Armii Ludowej i ochot
nikom chińskim pozdrowienia i po
darunki od ludności pracującej. 

w ogólnonarodowei dyskusii 
W kopalni „Generał Zawadz

ki" cała załoga wykonuje z 
na1wyżką plany wydobywcze. 
Do 6 bm. załoga tej kopalni 
wYdobyła 3.539 ton węgla po
nad )llan, styczniowy zaś plan 
wydobycia został zrealizowany 
w blisko 104 proc. 

W kopalni „Victoria." 21-oso
bowa brygada Henryka Hoffma
na zobowiązała się wydobywać 
ponad normę 20 ton węgla 
dziennie. Przy pełnym wykorzv
staniu nowoczesnej wrl;lblarki 
I urządzeń odstawy urobku 
brygada ta. wydobyWa dziennie 
ok. 70 ton węgla ponad zobo
wł!łzania. 

W hucie „Zabrze" rozwln!qty Jest sze
roko ruch współzawodnictwa pracy, któ
ry przynosi krajowi dodatkową pr<>duk
cję i umożliwia przedterminowe wyko-

nanie planu. 
Na zdjęciu: przodownik pracy, toJr•z 
Walter Bruner, wyrabiający 239 proc. 

normy, 

Przed 4 rocznicą 
rewolucji lutowej 

w Czechosłowacii 

WARSZAWA. - Zebrania, po
święcone emówieniu projektu Kon
stytucji, charakteryzuje masowy u
dział SI>ołeczeństwa i niezwykle ży
wa dyskusja. 

W Zakładach Wytwórczych im. 
Komuny Paryskiej w Warszawie ze
branie dyskusyjne trwało 4 godziny. 
Zaledwie jeden z mówców końC9Ył 
WVPowiedź, podnosiły się ręce in
nych, zgłaszających się do głosu. 

Wielu z dyskutantów mówiło o 
ponurym okresie mi~zywojennym, 
okresie bezrobocia, n~zy i wyzysku. 

Slusarz. Wojciech Ptak, powie
dział m. in.: „0 pułkownikowskiej 
konstytucji z 1935 roku mogliśmy 
sie tylko wypowiadać w naszych 
sbajkach - za co „chłopaki z Go
lędzinowa" wypisywali ją nam pał-

PRAGA. - w dniu 25 lutego kami na plecach". 
Rząd egipski 

ogranicza wolność 

obywateli 
bm. naród czechosłowacki obcho- Przodownica pracy, Józefa Sewe
dzić będzie 4 rocznicę odniesienia rvn, awansowana ze sprzątaczki na 
wielkiego zwycięstwa nad siłami tokarkę, jest tak wzruszona, że 11:łos 
reakcji wewnętrznej i międzynaro- jej się załamuje. „To nasza Konsty-

PARYŻ. Według doniesień dowej, która usiłowala w lutym tuda - mówi - bo daje nam to 
dziennika „Al Mysri", w środę 1948 r. dokonać kontrrewolucyjnego wszystko, o czym dawniej moirliś
wprowadzono w Egipcie nowe u- zamachu stanu, w celu przywróce- my tylko marzyć, a kobiety to na-

t nia ustroJ'u kapitalist„cznego w wet i nie marzyły", Głoo jej odzy-s awy wyjątkowe, na podstawie J k 
Czechosłowacji. skuje siłę, kiedy wznosi okrzy : 

których minister spraw wewnętrz- N. h .... · p d t BI t'" Z całego kraju napływają liczne „ iec „,;;e rezy en eru . 
nych ma prawo wydawać zarządze- meldunki o podejmowaniu zobo- Miejski Komitet Obrońców Poko
nia przeprowadzania w dowolnym wiązań produkcyjnych dla uczc-ze- ju we Wrocławiu przystąpił do or
czasie rewizji w domach i posz- nia zbliźającej się rocznicy zwycięs- ganizowania ośrodków dyskusyj
czególnych osób, a także areszto- /twa sił postępu i demokracji nad I nych nad projektem Konstytucji. 
wać „osoby podejrzane". siłami reakcji i zacofania. Ostatnio staraniem Komitetu i;x>
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Zaprzestać odbudowy Wehrmachtu! 
--...:.------------------------::...-----

N iem cy przeciw Bundestagówi • 

Osamotnieni zdrajcy narodu obradują nad 
u"tawą o obowiązkowe.i służbie wojskowe.i 

BERLIN. - Z Bonn donoszą, że w Bundestagu (parlament I ·BERLIN. - W związku z toc~ącą 
Trizonii) rozpoczęła się debata w sprawie remilitaryzacji Nie- się w Bundestagu debatą n~d pro~e~-

. h d · h · d · b · k ł . b . k . tem ustawy o przymusowe) słuzb1e 
m1ec zac o me l wprowa zerua o owiąz u s uz y WOJS oweJ. wojskowej,- odbyła się tam burzliwa 

Debatę zagaił Adenauer, który wygłosił przemówienie, za- demonstracja ludności przeciwko 
wierające oszczercze i prowokacyjne wypady przeciwko Związ- ~~en.aue;owi i prze.ciw remilitaryza-
k · R d · k' k · d k · · l d · · N. · ki • CJI N1em1ec zachodnich. owi a z1ec iemu, raJom emo racJ1 u oweJ i iem1ec eJ 
Republice Demokratycznej. . Mimo iż Bundesta~ .<;>toczony był 

silnym kordonem polic)I zmotoryLo
wanej, a po całym midcie krążyły 
patrole policyjne, przed Bundesta· 
giem zebrało się kilka tysięcy osób. 
Demonstranci wznosili okrzyki potę· 
piające plany Adenauera i politykę 
wciągania Niemiec zachodnich do 
paktu atlantyckiego. 

U SA uniemożliwiły 
do ONZ 

DEl{LARACJ A 
IZBY LUDOWEJ NRD 

przyjęcie 

owych członków 

BERLIN. - Na posiedzeniu w dniu 
7 bm. Izba Ludowa Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej uchwaliła Je
dnomyślnie, wśród burzliwych okla
sków, wspólną deklarację wszystkich 

PARYŻ. - W dniu 6 lutego od- frakcji, opracowaną przez konwent 
było się posiedzenie Rady Bezpie- seniorów w związku z ostatnimi wy
cze1'Jstwa, poświęcone sprawie przy- darzeniami w Niemczech zachodnich. 
jęcia no,vych członków do Organi- W deklaracji tej czytamy m. in.: 
zacji Narodów Zjednoczonych. Członkowie Izby Ludowej Niemiec-

Ra da obradowała nad dwoma kiej Republiki Demokratycznej pro
projektami rezolucji - amerykań- testują zdecydowar.ie przeciwko śro.J 
skim i radzieckim. kom terroru, :i:astosowanym w Niem-

USA w swym projekcie wysunę- czech zachodnich, na rozkaz rządu 
ły wniosek o przyjęcie do ONZ tyl- Adenauera, wobec organizacji demo
ko Włoch, co pozostaje w ścisłym kratyczn11ch i ich członków. 
związku z udziałem tego kraju w Adenauer, Bliicher, Schumacher i 
agresywnym b loku atlantyckim. Reuter oraz ich mocodawcy amery-

Projekt radziecki przewidYWał kańsko-angielscy obawiają się rosną
przyjęci~ 14 państw, w tym 5 kra- cego oporu mas ludowych przeciwko 
jów demokracji lud;:iwej. ustawie o przymusowej służbie woj. 

Delegacja radziecka głosowała skowej i pr?'eciw wojennemu „ukta
przeciwko projektowi amerykan- dowi ogólnemu" i dlatego przechodzą 
skiemu. Został on tym samym od- coraz to bardziej C:o stosowania 
rzucony, gdyż w Radzie panuje za- ctwarteJ!o terroru i represji. 
sada jednomyślności wielkich mo- Członkowie Izby Ludowej Niemiec-
carstw. kiej Republiki Demokratycznej ostrze 

USA, chcąc uniemożliwić udział kaią przed konsekwencjami tych po
w ONZ państw obozu pokoju, spo- czynai5, któni mają przygotować u
wodowały odrzucenie Drojektu r?- stanowier!e dyktatury wojskowej w 
dzieckiego. ~ Nie:onczech zachodnich. 

„ 

Księża o projekcie 
Konstytucji 

WARSZAWA. - W dniu 6 bm. 
odbyła się w Warszawie konferen
cja księży - delegatów okręgo

wych komisji przy ZBoWiD ze 
wszystkich województw. Na konfe
rencji tej omawiano I żywo dysku
towano projekt l\:onstytucjl Polskiej 
Rzeczypospolltej Ludowej. 

Po dyskusji księża przyjęli u
chwałę, w której stwierd.;ają, że 
projekt Konstytucji jest wyrazem 
najbardziej postępowych tradycji 
narodu polskleg.o, że :zawiera gwa
rancję jak najszerszych praw i swo
bód obywatelskich. 

Zebrani księża apelują do wszy:;t
kich katolików w Polsce, aby wzięli 
jak najszerszy udział w dyskusji 
nad projektem nowej Konstytucji. 

wstał nowy ośrodek dyskusyjny, dru 
.ei z kolei IX> ośrodku uniwensytec-
kim. · 
Ożywiona działalność popularyzu

jąca projekt nowej Konstytucji pro
wadzona jest również w szkołach 
wrocławskich. Na apelach, prasów
kach, w świetlicach, uczniowie szkół 
różnych typów poznają projekt Kon 
stytucji, omawiają go i dyskutują 
nad nim. 

Mimo terroru 

Cała prasa Koreańskiej Republi
ki Ludowo-Demokratycznej zamiesz 
cza liczne artykuły, poświęcone okry 
tym chwalą bohaterskim obrońcom 
ludu koreańskiego. 

zrasta siła KP. lndr 
Wybory do parlamentu 

zwycięstwa klasie 
przyniosły 
robotniczej 

dalsze 

MOSKWA. - Dziennik „Prawda" \ W ~alkucie ~?rany zost;al prze~ 
zamieścił korespondencję własną z wodmczący Partu .Kon:urusty~zneJ 
Delhi, omawiającą wybory do par- Naskor, a w połudruoweJ cz~śc1 kra 
lamentu indyjskiego. ju wybrano do parlamentu Jednego 

Prasa indyjska podkreśla, że Par- z ~ierowników Partii Komunistycz
tia Kongresowa mogla uzyskać neJ - Hopalan~. 
wi~kszość głosów tylko dzięki rozbi- Mimo nagonki i okrutnego terro
jackiej taktyce przywódców Socja- ru, wielką liczbę głosów oddano na 
listycznej Partii Indii, finansowanej komuni.stów w TrawanJt:iir, Madr~
przez Amerykanów. sie i Telendżanie. Partia Komum-

P · owi socjaliści, którzy nie styczna, broniąca interesów naro?-u, 
za~ai:~~ 6i~ zawrzeć bloku WYbor- jest najsilniejszą paxti1:\ ?pozycyJną 
Clell:O z tak reakcyjną organizacją w kraju i j~yną nadzieJą mas pra 
jak „ogólno-indyjska federacja niż- _c_u..:..ją..:..c...:y_c_h_I_n_d.ii_. -------
szych kast", ponoszą podcz:as wybo-
rów porażkę za porażką. Chi • 1 • Liczby opublikowane w prasie Opl regu UJą 
świadczą o wielkich sukcesach fron- zobow1'ązan1'a płatn1·c· ze 
tu narodowo-demokratycznego, kie- I 
rowanego przez komunistów. w Haj wobec Pan' siwa 
derabadzie, gdzie panuje krwawy 
terror, do Zgromadzenia Ustawodaw
czego - według danych z dnia 4 
lutego - wybrano 92 przedstawicie
li Partii Kongresowej i 50 kandyda
tów frontu narodowo-demokratycz
nego. 

W Madrasie mandaty zdobyło 60, 
a według innych danych - 62 ko
munistów, w Bengalii zachodniej -
26 komunistów. 

Rozwija się 
pokojowa gospodarka 

w NRD 
BERLIN. W Izbie Ludowej 

Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej odbyło się pienvsze i drugie 
czytanie projektu ustawy o planie 
gospodarczym na rok 1952. Projekt 
ustawy zreferował wicepremier i 
przewodniczący Państwowej Komi
sji Planowania Heinrich Rau. 

Plan przewiduje wzrost produkcji 
przemysłowej w porównaniu z ro
kiem 1951 o 13,7 proc. Wartość pro
dukcji w roku 1952 wzrośnie o 6 
proc. 

Szczególny nacisk - położon() w 
roku 1952 na wzrost produkcji ma
szyn, obrabiarek, urządzeń energe
tycznych i górniczych, na wzrost 
produkcji w hutnictwie, w przemy
śle chemicznym i budowlanym. 

Wicepremier Rau podkreślił, że 
w roku 1952 przewiduje się znaczny 
rozwój budownictwa mieszkanio
wego. 
Ludność Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej otrzyma o 14 proc. 
więcej artykułów źywnościowych i 
artykułów powszechnego użytku 
niż w roku 1951. 

Po przemówieniu wicepremiera 
Rau'a rozpoczęła się w !zbir. Ludo
wej dyskusja nad planem gospo
darczym na rok 1;)52. 

WARSZAWA. - W wielu groma
dach i gminach chłopi rozpoczęli 
wpłaty zaliczek na podatek grunto
wy i FOR na bieżący rok. 

Pierwsze meldunki świadczą, że 
wypełnianie tego obowiązku wobec 
państwa spotkało się ze strony wielu 
chłopów z pełnym zrozumieniem. 
Swiadczy o tym m. In. wystąpienie 
mieszkańców gromady Szumles Szla 
checka, pow. kościerskiego w woj. 
gdańskim. Na zebraniu gromadzkim 
postanowili oni przedterminow() u
regulować pierwszą ratę podatk u 
gruntowego na rok bież., wzywajac 
równocześnie innych chłopów z te
renu swego województwa do jak 
najszybszego wykonania obywatel
skiego obowiązku. 

W woj. olsztyńskim, jedni z pierw
szych rozpoczęli wpłatę r,alicz.ek na 
podatek gruntowy i FOR chłopi z 
gromad Klejnowo i Swiętochowo, 
pow. Braniewo. 

Co wolno de GauHe'owi 
wolno też --; 

jego krewnemu„. 
PARYŻ. - Jak donosi „Hll

manite", dnia 5 , lutego u krew
nego gen. de Gaulle'a, radnego 
miejskiego Henri Maillot, wy
kryto skład broni: 2 karabiny, 
2 tys. nabojów, przeszło 70 gra
natów, karabin maszynowy itd. 

Henri Maillot mieszka na 
Korsyce, gJzie jest przywód-:ą 
miejscowej organizacji degaul
lowskiej. Mimo że u Mai!lot 
\vykryto skład broni, dot:·c,1czas 
nie został on aresztowany. 

„Hum<>nite" wzywa naród 
francu ski, aby stancwczo za-1 
żądał rozwiązania uzbrojony('h ' 
bojówek degaullowskich. 
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Z dziejów PPR (7) 

Gdy naród 
· zjednoczył siłł 

wokół PKWN 
W niezwykłym wprost tempie u

ruchamiano w kraju prze
mysł, przeprowadzano zbiory. 

Wszystko to było możliwe dzięki 
zjednoczeniu narodu wokół PKWN. 
To zjednoczenie - jak stwierdził 
prezydent Krajowej Rady Narodo
wej Bolesław Bierut w orędziu wy
głoszonym na posiedzeniu KRN w 
dniu 31 grudnia 1944 - osiągnęło 
taki poziom i wyraz, jakiego me 
znało przedtem życie społeczno -
polityczne naszego kraju. 

Posiedzenie odbyło się w Lubli
nie. .Tymczasem Warsz::iwa była 
już tylko jednym wielkim rumo
wiskiem i cmentarzem. Setki ty3;ę
cy obrońców stolicy cierpiało nit<do
lę w obozach dla internowanych. 
Oto koszmar powstania. Dopiero 
jednak w momencie, gdy dogasały 
zgliszc:::a Warszawy, powszechna 
stała się świadomość oszustwa do
konanego na narodzie polskim i na 
bohaterskim ludzie stolicy przez 
grupę reakcyjnych politykierów. I 
posłuchajmy co o pewnej zasadni
czej s!Jrawie pisała w dniu 15 wrze
śnia 1!'44 r"lm ,.Armia Ludowa": 

„Od kilku dni wojska radziec
kie toczą na prawym brzegu Wi 
sly zacięte walki, l.otnictwo ra
dzieckie działalnością swą obję
lo obszar Warszawy. Dlaczego 
jednak nie ma wspóldzialania 
powstania warszawskiego z woj 
skiem radzieckim? Nie ma go, 
ponieważ wspóldzialanie oddano 
w ręce kliki politykierów, któ
rzy bardziej, niż o pomocy dla 
Warszawy, myśleli o wlasnych 
politycznych interesach. Od · ich 
uznania uzależnili. losy setek ty
sięcy ludzi. I dlatego pod adre
sem kierownictwa powstania 
wola.my: dowództwo warszaw
skie musi zadeklarować pelne 
wspóldzia.łanie z Wojskiem Pol
skim, walczącym o wyzwolenie 
stolicy i Polski we wspólnym wy
silku z Armią Czerwoną!" 

Ale wiemy dziś dobrze, jak th
remne było to wołanie. Przecież 
Wisła w tym czasie dzieliła nie tyl
ko Pragę i Warszawe, dzieliła rów
nież klasowo. Na Pradze znaleźli 
się dowódcy Wojska Polskiego, któ
re walczyło o Polskę Ludową, w 
powstaniu zaś warszawskim usiło
wali kosztem krwi i ofiar wygry
wać swe atuty kombinatorzy poli
tyczni, ro.iący marzenia o Polsce 
obszarnicza-kapitalistycznej. Wśród 
kierewników powstania bowiem 
wzięły górę czynniki wrogie w sto
sunku do Armii Czerwonej, niosącej 
wyzwolenie całemu narodowi, i w 
stosunku do żywotnych interesó·N 
polskiego ludu. 

Nieprzypadkowo· więc KRN w 
pierwszą rocznicę swego powstania 
zwraca się do Józefa Stalina, wyra
żajqc mu swą wdzięczność za ser
d~czną i niezmienną przyjaźń dla 
narodu PQlskiego. 

Tej przyjaźni jednak i pomocy 
nie chcieli widzieć „londyńczycy" 
i ich warszawscy podkomendni... 

Na pasku amerykańskich imperialistów 

Pod m ~ką obłudy 
Reakcyine rządy Francii coraz iawniei prowadzą politykę 
kapitulacii wobec zachodnia-niemieckich odwetowców 

JAWORSKI: - Nominalna w11r
tość Premiowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju z 1946 roku równa się 1 zł. 
za 100 zł., czyli odcinek 2.000 zł. rów 
na się (po reformie walutowej) 20 
zł. Losowanie odbędzie się 15 kwiet
nia oraz 15 października br. Naj
większa wygrana - 5.000 zł. W spra
wie skontrolowania i rozwiązania 
wątpliwości, przytoczonych w liicie 
- radzimy zwr6::1ć ~il: do Narodowe-
4?0 Banku Polskiego. 

W ypadki, które ostatnio wyda
rzyły się na paryskiej konfe
rencji sześciu obradujących w 

sprawie utworzenia „armii europej
skiej" do głębi wstrząsnęły całym 
społeczeństwem francuskim. Wy6tą

'pienie wysłannika Adenauera, Hall
steina, z żądaniem wcielenia Nie
miec Zachodnich do pak tu atlantyc
kiego oraz włączenia Saary do ma
rionetkowego państwa bonnskiE>go. w 
pe'nym świetle ujawniło przed Fran 
cuzami następstwa polityki rządu 
francuskiego. 

Dotychczas francuska prasa rzą
dowa, a także oficjalni rzecznicy 
rządu starali się wmówić Francuzom, 
że Niemcy Zachodnie nigdy nie bę
dą należały do paktu atlantyckiego 
i że zbrojeni:;i zachodnie-niemieckie 
będą „kontrolowane" nrzf'z kraie za 
chodnio-euronejskie. Vv ten o;oosób 
kolejne rzanv burżuazvi'1e Francji 
chciały uhić oninię publiczną, za
nienokoin!'ą odro:łzeniem hitlerow
~kiego vr~i.,rmacłitu i włączeniem go 
do .. ar·~„ ~11ropejskiej". 

To bezczelne oszustwo, które prak 
tykowały wszystkie partie reakcji 
zostało w całej swej ohydzie obna
żone. 

Adenauer· ujawnił treść misternie 
skonstruowanego przez Plevena pla
nu utworzenia „armii europejskiej". 
Domagając się udziału Niemiec Za
chodnich w pakcie atlantyckim, żą
dając pełnego równouprawnienia w 
tym sojuszu wojennvm, kanclerz z 
Bonn wyciągnął na światło dzienne 
istotny sens planu. Pookreślił, że w 

Dziecko w l>o!sce ludowej 

Polska Ludowa otnczyła dzieci mło
dzież wszechstronną opieką. W nowocze 
śnie wyposażonych żłobkach 1 przed
azkolach, pod kierunkiem fachowych 
sił nauczycielskich, bawi się I wychowu 
je najmłodsze pokolenie. W Młodzieżo
wych Domach Kultury rozwijają swoJe 
talenty i zamiłowania chłopcy 1 dzlew· 

czrta. 
Na zdjęciu: grupa mlodztety w praco
wni astronomicznej w pałacu Młodzieży 

w Katowicach. 

przygotowaniach do nowej wojny 
Niemcy Zachodnie nie zamierzają 
odgrywać roli podrzędnego wspól
nika, ale przeciwnie, dążą do obję
cia kierownictwa tej imprezy PQd 
protektoratem amerykańskim. 

To cyniczne i otwarte ujawnienie 
zamiarów zachodnia - niemieckich 
wspólników imperialistycznych a
gresorów wywołało we Francji głę
bokie oburzenie. Pod naciskiem pow 
szechnego gniewu zmarshallizowane 
pisma francuskie zmuszone były 
zmienić nieco swój ton. Tak np. 
„Monde", który w pełni popierał 
..ofan Plevena", zdecydował się opu 
blikować artvkuł wstępny, w któ
rym podkreślił że „od teraz nie 
istnleja już zasad11lr.ze irwaranc,je 
,jakie dawał pia.n Plevena". Dzien
nik ten. którv jeszc.,.e riiedawno u
dawał. że wierzv w tn, i?: „nlan Ple
vena J>Ozwolt zmni"i„„vć niebezryic>
czeństwf', .hkiP llr"''"~!"fawi"' remlli
taryzada Niemiec 7.:>rJ.ńiłnich" obec 
nie od~r~bił na odwrót. 

I co więcej, sporządzając krótki bi 
lans polityki rządu francuskiego w 
stosunku do Niemiec Zachodnich, 
pismo to przypomniało słowa mini
stra spraw zagranicznych, Schuma
na, który w roku 1949 uroczyście 
oświadczył w parlamencie, że „nie 
do pomyślenia jest dla Francji l dla 
wszystkich sprzymierzonych państw, 
by Niemcy Zachodnie mogły nale
żeć do paktu atlantyckiego". 

Przytaczając te słowa nazajutrz po 
deklaracji Hallsteina o wcieleniu 
Niemiec Zachodnich do paktu atlan 
tyckiego i po cichym udzieleniu na 
to zgody ze strony rządu francuskie
go, „Monde" sarkastycznie opatrzył 
artykuł nagłówkiem:. „Historyczne 
słm.va". 

„Ultimatum Adenauera" jak 
nazywała żądanie y.rysunięte przez 
Hallsteina na konferencji sześciu pra 
sa kapitalistyczna - zmusiło rząd 
francuski do ostatecznego zrzuce
nia maski obłudy. Pod naciskiem 
Bonn, działającego z amerykańskiej 
inspiracji, francuski partner atlan
tyckiego spisku zmuszony był przy
znać się otwarcie do tego, co oddaw 
na już po cichu realizuje. A'cy „uspo 
koić" opinię publiczną, w komuni
kacie końcowym konferencji oświad 
czono, że żądanie Adenauera zosta
nie przedyskutowane na najbliższej 
sesji rady paktu atlantyckiego w 
Lizbonie~ 

Potępiając ten nowy krok rządu 
Faure'a na drodze polityki agresji, 
„Humanite" pisze: ,.Rząd francuski 
daje odwetowcom z Bonn wolną rę
kę na prowadzenie intensywnych 
zbrojeń przez Niemcy Zachodnie". 
fostępowy dziennik „LiberatLon" 

olfreśla ostatnie wydarzenia nazwą 
,.nowego Monachium" i apeluje do 
Francuzów, by „walczyli wszystki
mi siłami przeciw tej nowej zbrod
ni". Nawet reakcyjny dziennik 
„Combat", zmuszony liczyć się z na 

strojami panującymi w szerokich 
sferach społeczeństwa, określa wy
stąpienie przedstawiciela Bonn, ja
ko „szantaż Adenauera" i podkreśla, 
że „spotkało się ono z powszechnym 
oburzeniem". 

Naród francuski jasno zdaje sobie 
teraz sprawę ze zhrodnicooścł ko
lejnych reakcyjnych rządów Fran
cji, które idąc od roku 1947 na pa
sku amerykańskich imperialistów, 
prowadzą coraz jawniej politykę ka
pitulacji wobec zachodnio-niemiec
kich odwetowców. 

Naród francuski widzi też coraz 
wyraźniej, że uzbrajanie po zęby mi 
litarystów zachodnia - niemieckich 
stanowi realną groźbę dla wszyst
kich ludów Europy. 

I dlatego Francuzi zjednoczeni we 
wspólnym froncie walki o pokój co
raz głośniej domagają się zmiany po 
Utyki r1ądu. Coraz energiczniej też 
oooierają oni zachodnio-niemlec
kich bojowników pokoju, którzy 
walcza przeciw nowemu amerykań
~ko-adenauerowskiemu spiskowi wo 
iennemu, walcza o utrwalenie poko
iu wraz z wszystkimi obrońcami po
koju na całym świ,,.cie. 

Georges Soria. 

• * • 
„PRZYSZŁY PILOT": - W s-pra

Wie przyjęcia na kurs sipadochrono
wy decyduje komisja lekarska. 
Wszelkimi kursami lotniczymi kie
ruje Wojewódczki Okręg Ligi Lotni
czej, dokąd należy wnieść podanie 
(ul. 22 Lipca nr 1-3). Je:!:eli kandy
dat odpowiada stawianym warun
kom, będzie skierowany na komisję 
lekarską, która ostatecznie rozstrrly
gn!e, crz.y nie zachodzą przeszkody 
natury zdrowotnej. 

• * • 
STROSKANE ŁYŻWIARKI: 

Po każdym użyciu łyżew należy je 
skrupulatnie wytrzeć do sucha, po
tem wysmarować lekko tłusrz:cu.em, 
zwłaszcza ostrze. Łytwy powinny 
być przechowywane w suchym miej 
scu i tzawinięte. Po dokonaniu tych 
czynności możecie być spokojne, 
~dyż łyżwy nie b~ą rdzewiały. 

O szybki rozwój hodowli trzody chlewnej 

Nowe udogodnienia dla hodowców 
utrzymujących maciory i knury 

Wszyscy posiadacze macior, zare
jestrowanych w r. 1951 oraz hodow 
cy, którzy utrzymują knury uznane 
w r. 1951, skorzystają ze specjal
nych przydziałów węgla. Takie za
rządzenie wydało Ministerstwo Han 
dlu Wewnętrznego w porozumieniu 
z Ministerstwem Rolnictwa w celu 
zachęcenia chłopów do hodowania i 
utrzymywania macior i knurów, od 
których ilości i jakości zależy szybki 
rozwój hodowli trzody chlewnej. 

Posiadacze macior zarejestrowa
nych w roku ub. będą mogli nabyć 
w marcu na każdą zarejestrowaną 
maciorę PQ 150 kg węgla, a w kwiet 
niu po 200 kg węgla. Hodowcy knu
rów uznanych ze świadectwem „B" 
mogą zakupić w marcu na każdą 
sztukę po 150 kg węgla, a w kwiet
niu po 200 kg węgla. Właściciele 

uznanych knurów ze świadectwem 
„Z" mogą nabyć w marcu i w kwiet 
niu po 150 kg węgla na każdą sztukę. 

danych macior i knurów, rady na
rodowe wydawać będą hodowcom 
od 19 do 29 lutego br. 

Rolnicze Studium Zaoczne 

Węgiel otrzymają hodowcy zare-
. h Dnla 4 lutego br. rozpoczęły się egza-

jestrowanych macior i uznanyc ( mlny wstępne dla kandydatów na Rol-
knurów na specjalne zlecenia, wy- nlcze Studium Zaoczne. 
dawane przez prezydia gminnych Na zdjęciu: Piotr Białek - laborant Za 

· • kładów Botanik! oddaje pracę egzaml-
rad narodowych. Zlecenia te, po nacyjną w SGGW 
uprzednim sprawdzeniu stanu posia I CAF - fot. Dąbrowleckl 

Codzienna nowelka „Expressu" lon Luca Caragiale 
bliżu Valea Larga. Podobno siedzi on teraz 
w waszych koszarach tam, na górze. 

- o tym, który uciekł z koszar strzelców. 
- O jakich szczegółach mówisz? Przecież 

Ostatnie wiadomości 
Rumuńska Republika Ludowa obcho 
dzi w tym roku 100.lecie urodzin 
wielkiego pisarza I. Luca Caragiale. 
W niżej przytoczonym opowiadaniu 
przedstawia Caragiale jednego z po. 
zbawionych wszetkich skrupulów 
dziennikarzy, którzy, będąc narzę. 
dziem bogatych wlaścicieli pism sze 
rzyli panikę wojenną i dla taniej 
sensacji rozpowszechniali niczym nie 
uzasadnione plotki. Dziennikarzy ta 
kich jest pelno w dzisiejszej imperia 
Iistycznej · prasie. 

- Zaaresztowano go i osadzono w kosza
rach strzelców tam, na górze. 

- A Włoch? \ 
- Włoch pochodził z Ameryki i znalezio-

no przy nim paczkę z dynamitem ważącą 
około 4 kilogramów, truciznę, i .. _ 

- I większą ilość listów? 
- Naturalnie, większą ilość listów. Skąd 

wiesz o tym? 
- Bo i jak mogłoby się obejść bez listów? ... 

Ale powiedz mi, co się stało PQtem z tym 
anarchistą? 

- Tragedia! Kiedy odbierano mu dyna
W momencie, kiedy konflikt rumuńsko- mit, on zdołał wyrwać się z rąk policjantów, 

bułgarski zaostrzył się, bawiłem w Synai. sterroryzował ich sztyletem i rewolwerem, 
Właśnie przechadza.łem się po parku, ':" kLó a potem umknał. Ustalono jednak, że zbieg 
rym space~owało wi~lu utytułowanych i wp~y ukr wa si w ;kolicznych lasach. 
wowych dzentelmenow. Nagle poczułem, ze Y ę . . . • 
ktoś położył mi dłoń na ramieniu. Był to mój - A .t~ masz zamiar podac tę w1adomosć 
przyjaciel, sprawozdawca jednej z gazet. I do SV.'OJeJ gaz~ty? .. 
Przybył tutaj, ażeby opisać odjazd jego kró- - Na.turalme.. Idę własme telefon~wać. 
lew>kiej mości, a równocześnie dostarczyć ZaczckaJ na mme, zaraz wr~cę. Pr~y teJ spo 

5V:,0 jemu, bardzo łaknącemu krwi dziennika- sobnoś::i przyniosę ci ostatnie nowmy z Bu-
wi, jak najbardziej sensacyjnych wiado- k.:iresztu. . . . 

Podczas, kiedy moJ przyjaciel telefonował, 
mvJci. t 1 ó 

_ Czyś słyszał? - zagadnął mnie - wczo ja spotkałem znajomego oficera s rzec w. 
raj wieczorem zaaresztowano w pobliżu Va- - Kochany kapitanie, przepraszam pana. 
lea Larga dwóch osobników: Bułgara i Wio Czy mógłby mi pan powiedzieć coś więcej o 
cha. Bułgar miał przy sobie dwa rewolwery, tym Bułgarze? 
dwa noże i większą ilość listów. J.:i.kim Bułgarze? 

_ No i?, ·- - Tym, który ~ost?l nrz.vtrzymany w po-

- I kto też naopowiadał panu takich 
głupstw? Właśnie wracam z koszar 1 mogę 
p&.na zapewnić, że nie ma tam żadnego Buł
gara I Zresztą, jeśli pan chce, proszę prze
konać się o tym osobiście. Do widzenia! 

Kapitan oddalił się, a w tej samej chwili 
wrócił mój sprawozdawca, bardzo posępny i 
1.aaferowany. 

- Czy słyszałeś? - zaczął. 

- Owszem - kiwnąłem głową. - Twoje-
go Bułgara' nie ma w koszarach str:telcó"."· 
Właśnie powiedział mi o tym znajomy kapi
tan. 

- Taak? ... Prawda! Rzeczywiście w kosza 
rach tych panów nie ma więcej żadnego Buł 
gara! A wiesz dlaczego? Ponieważ nie był 
należycie strzeżony, ponieważ pozwolono mu 
uciecl Dobrze, że dowiedziałem się o tym. 
Ale to nie jest w tej chwili najważniejsze, 
bo z Bukaresztu donieśli mi o bardziej ka
tastrofalnych sprawach. Jest tragicznie. Wła
śnie wypowiedziana została wojna. 

- Jak to się stało? - zbladłem. 

- Dwudzjestu trzech rumuńskich oficerów 
i trzynastu żołnierzy ćwiczyło nad . brz.e
?;iem Dunaju p,."'między Calaras a G1urg1u. 
Nagle zostali oni zaatakowani przez załogę 
t>t1łgar;k1e~ szFlupy, Bułgarzy wylądowawszy 
nd n:muńs;:~m brzegu, rozbroili naszych żoł
nierzy i wzięli ich do niewoli.„ Zaraz biegnę, 
ażeby zameldować mojej gazecie .szczegóły o 
Bułgarze, który zdołał zbiec. 

,...... o jakim Bułgarze?. , 

nie znasz żadnych! 
- A co cię to może obchodzić? - warknął 

mój przyjaciel i zniknął. 
Właśnie r..adszedł minister, którego miałem 

już zaszczyt poznać osobiście. Ukłoniłem mu 
się i zapytałem o tamtą historię. Minister 
roześmiał się i powiedział do sekretarza: 

- I widzi pan, .co może plotka? Nawet ten 
człowiek pióra nie bardzo umie rozróżnić 
prawdę od kłamstwa i daje się zakołować. 
Trochę oszołomiony odszedłem na bok, cze

kając na powrót mojego sprawozdawcy. 
- No i co? - zapytałem, kiedy ujrzałem 

go znowu. - Są jakieś nowości z Bukaresz
tu? Tu krąży pogłoska o zamordowaniu sę
dziego śledczego. Poza tym opowiadał mi mi
nister X ... 

- Minister X? 
- Tak jest. Wszystko jest gorzej, niż przy 

puszczaliśmy ... Most przy Cernawoda ... 
- Jak mówisz? Most przy Cernawoda ... 

czy został może wysadzony? 
- Właśnie skinąlem głow<!. - Ale 

skąd dowiedziałeś się o tym? 
- Wspominano mi o czymś podobnym 

przez telefon, tylko że nie chciałem wierzyć. 
Pędzę, ażeby potwierdzić wiadomośo'.:. 

- Zaczekaj I - zawołałem za nim. - Nie 
zapomnij zatelefonować również, że bułgar
ska eskarda bombarduje od trzech dni Kon
stancję! 

- Konstancję? Dobral Zatelefonuję! 

Opr. A. 
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ZDZISLA WA BACZYN'SKA 

uczennice 3 klasy liceum w Łodzi 

Tym razem rozmawiamy o projek· 
cie Konstytucji z uczennicami Liceum 
dla Wyc!iowawczyń Przedszkoli, 

„. / 

Z dzislawa Wyrzykowska, pra
cownica ZPDz im. Rychlińskie 
go oburzyła się bardzo, gdy 

sprawę jej pożyczki przesunięto na 
następny miesiąc, a sumę o którą U

biegała się przyznano poza kolejnoś
cią Józefie Taufmanowej. Trzeba 
było długo wyjaśniać Wyrzykowskiej, 
że Taufmanowa znajduje się w tej 
chwili w warunkach o wiele cięż
szych; jest wdową i musi natych
miast kupić obuwie dla swego dziec 
ka. 

nika, a stać się mogą ogromną po
mocą w potrzebie. Dlatego człon
ldem kasy zapomogowo-pożyczkowej 
powinien być każdy bez WYiątku. 

Tymczasem z werbunkiem do ka
sy zapomogo\.vo-pożyczkowej jest J 

niezupełnie dobrze. W ZPB im. Mar
chlewskiego na przykład do icasy na
leży tylko 27,3 procent pracowni
ków. W ZPB im. 1-go Maja - 36 pro 
cent. Nawet w ZPB im. Stalina, 
gdzie zarząd kasy pracuje bardzo 
dobrze ilość członków WYnosi zaled-

wie 31 procent c~inego stanu za
łogi. 

Wniosek jest prosty. We wszyst
kich zakładach, gdzie praca kas za
pomogowo - patyczkowych nie stol 
na wysokości zadania, należy przed
sięwziąć wszelkie środki propagandy 
l agltac.fl, ateby zdobyć jak najwięk 
szą lloU członków, a tym ~amym 
zwiększyć fundusze co pozwał! oży
wić pracq kas, zwiększyć ich opera 
tywno§ć. Trzeba wpływać wycho
wn.wczo na ludzi, którzy Jeszcze nte 
rozumieją l•toty pradzł\\-i„ ko!eżeń-
5kicj pomocy. 

M.G. 

- W naszej szko!e, która wycho
wuje nowe kadry przedszkolanek 
wiele mówi się o projekcie Konstytu
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo· 
wej, Dyskutujemy o niej na poran
nych apelach, na lekcjach wychowaw 
czych, w świetlicy, w czasie przerw 
między lekcjami - mówi Urszula Fli
~ieL 

- Dziewięćdziesiąt procent na
ezych koleżanek to córki robotników 
ł chłopów. My, które już niedługo 
zostaniemy wychowawczyniami w 
przedszkolach, będziemy wycliowy. 
wały d;ieci robotników i chłopów, nie 
wiedziałyśmy w ich wieku co to jest 

Natomiast Maria Wasiakowa, 
szwaczka tych samych z.akładów, dla 
której zabr.'.lkło pieniędz.y na zapo
mogę bezzwrotną w czasie ciężkiej 
choroby jej męża. nie miała słów 
uznania, gdy ke>mi~.ia społeczno-ubez 
nieczeniov''ł przyszła iei z pomocą w 
innv spo~ńb. Mianowicie ,..,p:ydz;E'1i
ł;i ie.i no7vczk:ę zwTotn;:i, l<tóra W"ł
siak0"1a mof.!ła snłacić w dziesięciu 

Dodatkowa nrodu~cia dzi~f{i współzawodni.ctwu 

przedszkole„. 

Dzieciństwo moje było smutne. Oj
ciec i matka pracowali jako robotni
cy, ja calymi d:iiami siedziałam w 
domu sama. Ter.'.!Z, kobieta pracują
ca może oddać dziecko do przed
szkola czy żłobka. 

ratach. - -
z powyższych t'lwu przykładów z 

7'.P'Jz. im. Ryc11UflsJ<i•ito widać wy 
ratnie, te praca l<tnl••ących pra
wie w każdym za'<ladzie kas zapo
mogowo - po:iyczkowycl.1 jllst trud
r.a. Dużo trzeba wniltllwotrl przy 
rozpatry\•:anlu pod· i. o pożyczki, czy 
zapomogi, ażeby naprawdę sprostać 

zadanlom społeczno - wychowaw
crym, jakle ma do spełnienia ta po 
żyteczna placówka związkowa. 

Omawiałyśmy na lekcji konstytuci~ 
z 1935 roku. Nie ma w niej ani słow<i 
o opiece nad m~tką i dzieckiem. W 
pro;e!~c:e Konstytucji Polskiej F..zc- Funduszami kasy zapomogowo-po 
czypospolitcj Ludowej poświęccuo .':yczkowe:j trzeba dysponować spra
cały z.rtykuł opiece, jaką Państwo wiedliwie i życiowo, a koniecznym 
olacza matkę i dz.iccxo. do tego warunkiem jest, ażeby ak-

- Jesl jeszcze jeden punkt prole~- :~~:~~~cc~:1' s~~~~Jic{ob~~~ t:~~~ 
b Konstytucji <lotyczący bezpośre • w zbadaniu warunków każdego z o
nio„ nas a .l:.~ór~go w :ia.dn.'!j konsty- sobna ubiegającego się o pomoc ma
t11c 1 po slue1 nte było przedtem ~ . . . . d , 
dodaje Zdzisława Baczyńska. _ w tenalną. Trzeoa rówmez sp~aw zac 
artykule tyc powiedziane jest m. in.: I motyWY zawarte w pod.amu, czy 
„Prnwo do na:iki zapewniają w co· zgodne są z rzeczywistością. 

Zakłady Przemysłu Pończoszniczego Im. Zubrzyckiego w Lodzi, produkują rL:l;ne 
gatunki pończoch. Dzięki współzawodnictwu pracy zakłady otrzymują dcdatko-.vą 

produkcję. 
raz szerszym zakresie powszechne, Nie wszystkie jednak kasy zapo- Na zdj«i:clu: 
l:cz„łatne i obowiązkowe szkoly pod mogowo-pożyczkowe pracują do- wlarce swój 
s~a,;..owe, stała rozbudowa s:::!!:olnic· brze. W wielu jeszcze zakładach pra 

podmaJstrzy cewiarni, Władysław Pawłowski, opracowuje przy ce
pomysł racjonalizatorski. CAF - fot. Dąbrowieckl 

twa srednic··o, system stypendiów cy działają one w sposób czysto ad- ł I 
państwowych, ro:obudowa burs, inter- ministracyjny. Zapomogi i pożyczki Radosna m odośc reny Domek 
c 'ów i domów akademickich oraz przydziela się tylko i wyłącznie w 
iunych form pomocy materialnej dla kolo.jności. O przyznaniu pomocy 
ezieci roLotników, pracujących chlo- materialnej potrzebującym decyduje 
pów i inte;iJencji". jedynie data złożenia podania. Sza-

O~loszony niedawno projekt Kon- blon nle zastąpi jednak prawdziwie 
- Wyc ował mnie ZMP!.„ 

s!yiucji każdym słowem mówi o tym społecznej pracy. Stąd często słyszy G DYBY Irena Dom~k, 19-.letn!~ 
co ju:i mamy, utrwala to, o co wal· się utyskiwanie członków kasy: „Po tka.czka z ZPB llll, Stalma l 
czyli nl!si rodzice, za co ginęli żoł- co będę płacił co miesiąc składki, prz~downic~ .pracy, Ż)'.ła w l~tach 
n'•eri.e z Pierwszej Dywizji Koki~~z- gdy i tak, jeśli zajdzie txitrzeba, to\ ~we1 .~ł~dosci .przed wo1ne, chodziłaby 
kowskiej i bohllferscy partyzanci AL. pożyczki nie dostanę". ' Jak 1 JeJ rodzice na odrobek do pa-

d · na, kopałaby buraki na pańskim polu, 
Ojciec m6j cie mógł chodzić 0 Przykładem szablonowe! pracy by wiązała snopy lub pełła rabaty w 

szkoły. p 0 ukończeniu czterech kies 13 do niedawna kasa zapomogowo- dworskim parku, 
k ł h ' us1'ał i""ć do pożyczkowa w Fabryce Pluszów i Dy 

sz o y powszec n~J m ~ _, Kto by ,.„ tam kiedy zapytał wÓ"'· 
d ak • · ' i ' ' wanów Im. Tadka Ajzena, gdz•e wy- „ ,, 

pl acy. Ja je n 1 • ~o)e row,e3ni~e sokość pomocy materialnej uzależnia czas o taką sprawę, jak np. konsty-
możcmy si~ spokoinie uczy~, nte no od wysoltości zarobków mlesięcz Łucja! Konstytucje uchwalali wów-
martwiąc się, co zjem~ na. obia_d. Po nych pracownika, a nie od właścl- czas panowie. Robotnicy zaś I chło-
ukończeniu szkoły kazda I kazdy z wych jego potrzeb. Totet z reguły pi byli po to, aby pracować 
nas ma zapewnioną pracę, to na~ pracownicy umysłowi otrzymywali nów, nie zaś rz„dzić. na pa-

t • s•ró1' o tym mówi większe nożyczki, niż przecl~tny pra „ 
gw&ran uie nas~ u • ' „ „ - Dziś jest inaczej ... - mówi z 
o!iłoszony projekt KonstytuCJl Pol- cownlk fiz)czny. uśmiechem tkaczka Domek. - Dzię-
sl~icj Rzeczypospolitej Ludowej, Podobne błędy, WYnikające z bra- ki władzy ludowej zdobyłam prace i 

ku elastyczności i wnikliwości prz.y ,..rzeszkolenie zawodowe. Ale że dziś 
rozdziale funduszów kasy, popełnia- jestem przodownicą pracy, że pracu
no również w ZPB im. Dubois. Dopie ję wydajnie i dobrze, zawdzieczam to 
ro kontrola ze strony nadrzędnych naszej organizacji młodzieżowej -
czynników związkoWYch zauważyła ZMP. To ZMP wychował mnie na do
te błędy i udzieliła wskazówek jak na brego obywatela i przodującą tkacz
leży pracować, by ich nie powtarzać. kę naszych zakładów, to koledzy z 

•• ponlewat w dniu 11 bm. o godz. 
17·el odbędzie się sesja Ra~y Narodo
wej m. Lodzi, przyjmowanie skar~ ~ 
użale1l od społeczenstwa tp1zez cz.on 
ków Prezydium RN 1 Komisji Rad· 
nych które normalnie odbywało się w 
P'-IUCdzlałlu, zostało Je<l'lwrazowo prze 
sunięte na dzień 12 bm., tj. wtorek, 
jtOdZ. 17-20 

* Wychowanie fizyczne 1 sport w Zwląz 
ku Radzlecl<im - oto temat odczytu 

jaki o:ri:antzuje zarząd 
• Grodzki TPP-R dla spor

towców łódzkich. I 
Odczyt odbędzie się w 

dniu 11 bm. o godzinie 
\8-ej w sali l\Ilodzieżowc 
go Domu Kultury. Wygło 
11 go uczestnik wycieczki 
do ZSRR - ob. Ryszard 

llal!lslńskl. · 

* Chcesz się r.apoznać ze szltoleniem 
metodą inż. Kowalowa? - Możesz to 
uczynić w nadchodzącą niedzielę. 
Oddział łódzki Polsklego Towarzystwa 

Turystycz!lo - Krajoznawczego organrzu 
je w tym dn·u ezplatn'\ wyciecz'<<: do 
gabinetu metodycznego inż. I~owa:owa. 
Gabinet ten przedstawia wy'1ilt pr:i.c 
przed i Po szltalcniu metodą ln:i:. Kowa 
Iowa. 

wczyscy chcący wzi1ć udział w wy
cieczce mogą slę zcbr~.ć w dniu lO lute 
go 0 godzinie 1a.45 przy t;l. Sienkiewi
cza 13. 

Niemałą trudność w pracy kas za- ZMP pomo;l;li mi zerwać z dawnym, 
pomogowo _ pożyczkOWYCh stanowi nie zawsze słusznym trybem życia, 
też brak zainteresowania i zrozumie- naprawić błędy, wyzbyć się starych 
nia ich znaczenia przez pracowni- nawyków. 
ków. A przecież im więcej człon- Dlatego też dla mnie szczególnie 
ków należy do 1'asy, tym większe są bliski jest artykuł 72 projektu naszei 
fundusze, a zatem większa ilość pra- Konstytucji, który mówi o prawie 
cowników może z niej korzystać! obywateli do zrzeszania się i o tvm 
Niewielkie składki miesięczne nie jak poważne zadania wychowawcze 
obciążają zbytnio budżetu pracow- ma to na celu ••• 

Irena Domek nie rzuca słów na 
wiatr. Zakładowe koło ZMP może 
być z niej dumne, Był taki okres w 
życiu Irenki, kiedy wiele można było
by mieć zastrzeżeń co do jej sumien
ności i zdyscyplinowania. Ale surowa 
i słuszna krytyka kolegów pomogła 
jej dostrzec swe błędy i wyzbyć ~i~ 
ich. 
Dziś Irena Domek wyrabia prze

ciętnie 115 proc. normy akordowej, a 
ostatnio nawet zobowiązała się na 
cześć 10 rocznicy powstania PPR pod
nieść swoją wydajność do 120 proc. 

Poza tym należy ona do trójki 
tkackiej, w której prócz niej pracują 
jeszcze jej koleżanki z ZMP: Anna 
Kozak i Kamila Deka. 

- Czy sądzicie iż zawsze wyrabiałam 
115 proc. bazy? - zapytuje Irka. -
Otóż powiem wam, że osiągam to 
dzięki przeszkoleniu metodą Kowa
lowa. Zostałam przeszkolona bez
płatnie, a nad tym, abym została wzo 
rową tkaczką, pracowało wielu ludzi 
z moją instruktorką, Korzeniowską, na 
czele. 
Chciałabym, aby słowa moje do

tarły do wszystkich młodych tkacz}' 
i tkaczek, do takich jak ja, dzieci r·~
botników folwarcznych, którym Pol
ska Ludowa zapewniła swobodne ży
cie, wolne od wyzysku, zapewniła 
pracę i naukę, (w) 

STR. l. 

To obsługa! 
. 

Cl 
Szanowna Redakcjo! 

Po u.kończen;.n 1Jraru dnia 24 bm. 
(rozwozimy autem towar) poszli 
my z kolegami do restauracji 
„Lot :-:,icza" na ooiad (ut Pabianicka) 
Na nasze zapytanie bufetowa oz
najmiła, że jest tylko bigos. Zamó
wiliśmy cztery porcje. Usiedliśmy 
przy stoliku. 

Kelner przy sąsiednim stoliku., o
pg,rfazy się wygodnie, coś pisze. 
Upływają minuty, palimy papiero
sy. Czeka.my. Bufetowa zajęła się 
puderniczką i swoją twarzą. Naresz· 
cie kelner skończył pisanie i spy
tał bufetowej, czego chcemy. Kel
ner znów u.siadł i ponownie zabrał 
się do pisania. 
Upłynęło od naszego przyjścia po 

nad 20 minut. Wstaliśmy i opuści
liśmy lokal głodni. 

Nadmieniamy, źe byli§my wszys
cy brudni, w watowanych u.braniach, 
przyszli$my wprost z pracy. Moźe 
takimi klientami bar ten głowy so 
bie nie chce zaprzątać? 

Prosimy o wyjaśnienie. 

J. J. 
nazwiska i adresy w po

siadaniu redakcji. 

Warto jednak zaprzątnąć sobie 
głowę obsługą. I my z kolei ocze
kujemy wyjaśnienia. 

Galarełk~, sałatki 
paszteciki 

• 
urozmaicą 

domowy jac:ło~pis 
Chcąc dopomóc gospodyniom w 

urozmaiceniu domowego jadłospisu, 
przemysł spożywczy rozpoczął ma
sową produkcję różnego rodzaju 
WYrobów garmażeryjnych. 

Pierwsze WYroby jak galaretki 1 
6ałatki ukazały się już w sprzedaży. 

Prócz tego będą jeszcze inne rze
czy: porcjowe kawałki smażonych 
ryb, paszteciki, mielone kotleciki o
raz dwa lub trzy rodzaje sałatek. 

Samych galaretek wyprodukuje 
się w tym kwartale 6,5 tony. Innych 
WYrobów garmażeryjnych będzie po 
nad 12 ton. (z) 

~~.\A 1~ '-.f!J;i;.~"Jti..W_ ł! ~ 
__,,. ~ miasta 

Ja mam być pierwszy?! 
- A to łobuz! 
- Kto? - za-
pytałem skrom 
nie jegomościa, 
stojącego obok 
mnie w bramie 
pewnego do
mu na Piotr
kowskiej. 
- Ten dozorca 
z sąsiednieeo 

domu. Nie 
sprząta śniegu i błota sprzed swojej 
posesji i wszystko płynie tutaj, do 
mnie. Mam potem roboty za dwóch. 

- No dobrze, ale czemu pa11 nie 
sprząta? 

- Col Mam być p:erwszy? J<1k 
tamten pozamiata, to tu będzio. 
mniej do sprzątania„. (feb) 

* w piątek, 8 bm. o godz. 19-ej w 
!llło<!zie;·owym Domu Kultury, przy ni. 
Monlu~zl<i ~a. ujrzymy aktorów W<!nn w 
sldch w wesołym przedstawlenlu „\Yo
dewil Warszawski''. 

OBYWATEL: - Podkówka je~-1 WICEI{: - A czy ma pan pew- LISTONOSZ: - Nie wie pan, I LISTO~OSZ: - Nazwisko jest, 
tern. Ja ze Ekargą... ność, :ie znajomy wysłał list cks· gdzie mieszka. cbywatel Po<1Itówka? miasto i ulka też, :i.!e numeru do'-

WACEK: - Proszę MlżeJ„. presowy? Już trzy dni go szukam i nie mogę mu nie ma. I C'() tu zrobić? A ten 

Bilety 11.t;\.n.vać mo7.n1. 'v rli·!jslt!m 
Ośrodlrn Informarjl, przy ul. Piotrkow
skiej 104~, cHa cz!on':ów Zwią·1.ków Z:i.
wodowych 1'.lr7Pwldzlana hst 50 proc. 
zniżka., 

PODKOWKA: - Od czterech dni FODKOWl{A: - Oczywiście! On zm,teźć„. obywa.tel Pod!~ówka. na pewno ·e-
czckam na Ust. Niech pan napisze nigdy jeszcze nie zaptimnial, a I LOKATOR: - Pojęcia nie mam. nerwuje się, że tak długo n'e ma 
.iak. ta poczta pracuje.„ zresztą ktoś wrócił z Warszawy I W naszYm domu nie. Mcże daleJ„. listu„. 

powiedzial że list w drodze." (dalszy ciąg jutro) 

• 
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Pny tenisowym stole l/J. 
ĘGR w ANGLIĄ. 5:4 't/{Glfi'iu 

Jest praca 

Sportowcy 
wyzysku 

Konstytucji 
I 

nie ma 

Finałowy mecz o tytuł mistrza sw1ata 
W Coobaju ~akoń~zyły się d~u~y- j sem P? 2:0, przegra} ~ Bergmanem 

nowe roz.g~ywk1 o mistrzostwo sw1a-1 0:.2, S1do pokonał rowmeż Leacha i 
ta w ten1S1e stołowym. Simonsa po 2:0, a przegrał z Berg-

W grupie męskiej do finału wesz?y manem 0:2, Szepesi wygrał z Simon-
druźyny Wę- sem 3:1, a przeP.rał z Leachem 1:3 i 

) 
l!ier i Anglii. W z Berl!manem 0:2. 

~ !'!~ m~czu iinało- ~~~~~~~~~~~~~~~ 

Cztery mecze 
stoczą pięściarze 

H ligi zrzeszeniowej ~~-. 
o I 

wym Węgry po 
konały Anglię 
5:4, zdobywa
jąc tytuł dru
żynowego mi
strza świata. 
Pina - pongiści 
węgierscy, }ttó- Do Olsztyna wyjeżdżają pięścia
rzy od dawna rze łódzkiego Włókniarza, ażeby w 

nalezą do najlepszych na świecie, zdo niedzielę 10 bm. wai 
byli ty:uł mistrzowski w konkurencji czyć lam z Kole1a-
druiynowej po raz j2denasty. rzem o mistrzostwo 

W spotk&niu finałowym z Anglią, II ligi zrzeszeniowej. 
Kocz:an wygrał z Lcac!1em i Simon- Jednocześnie w 
- - - ·=z ___ .,...., ~ -~ ~ Grudziądzu odbędzie 

'LP,IJ!lc!lli - I. w ~b~A Gi~ff ':~J1g1ff: 
~------..,,j--lli~i:aiiioiiioili~iił Organizowanie spotkań drugoligo-

wych w mniejszych ośrodkach spor· 
towych jest bardzo szczęśliwym i:o
mysłem. W ten sposób bowiem za
wody te przyczyniają się wiele do 
i:opularyzacji sportu pięściarskiego. 

SOBOTA, 9 LUT.E30 
13.55 „Uczmy się śpiewać". 14.15 Mu 

r:yka, 14.35 Audycja dla wychowawczyń 
przed3z~rnli, 14.40 Muzyka di':!- wszyst
kich, 15.00 Program Joka!r..y 15.30 Dla 
św,',ctlic dz;ecięcych - „EĆho muzycz
ne '· au~; sł. - muz. 16.00 "Wszechnica 
Radiowa , 16.20 Program Jokalr .. y, 17.45 
Radiowy kurs języka rosyjskiego dla 
zaawansowanych, 18.00 Koncert r02:ryw 
kawy, 18.30 „ vVPzechnica Radiowa", 18.!Xl 
Program l'?!calr.y, 20.00 „Przy sobocie 
po robocie , 21.30 Poznajemy projekt 
Kor .. stytucj!, 21.40 Duety Dworzaka, 22.QJ 
~~-dycja literacka, 22.30 Muzyka ta.r:.e<!z-

Nocne dyżury aptek 
D~.:siejszej nocy. dyżurują w Łodzi ap

telu. Obr. Stalir~radu 15, Pabianicka 
218, Jar:icza 32, Marsz. Stalina 50 Wró
blewó"kieg.o 54, Koperr .. ika 26, Pi~trkow
:~.a 67, Pl. Kościelny 8, Al. Kościuszki 

Dyżur polożniczo - glnekologiczr:.y: 
dziś calą d:>bę dyżuruje szpital im. dr 
H. Wolf, ul. Łagiewrjcka 34. 

Nowy - nieczyr .. ny 
Wojska Polskiego - Sługa dwóch pa-

r.Jów, 19 
Powszechny - Grze~znlcy bez winy, 19 
Mały - Dwa tygodnie w raju, 19.30 
Muzyczny - Orfeusz w piekle, 19.15 
Pinokio Pieśń Sarmiko, 17 

Do Stargardu 
zjadą pływacy 

na mistrzostwa Polski 
Ogólnopolskie mistrzostwa pływac

kie odbedą się w Stargardzie, w 
dniach 14 - 16 marca br. 

Impreza ta będzie miała doniosłe 
znaczenie dla propagandy i <lal~zel!o 
rozwoju sportu pływackiego na Po
morzu Szczecińskim, które posiada 
dwie pływalnie kryte w Szczecinie 1 

Stargardzie oraz dogodne warunki tP.. 
renowe dla pływactwa na otwartym 
powietrzu. Bliskie położenie Stargar- I 
du i bardzo dogodne połączenia k{)1P.-

1 
iowe ze Szczecinem umożliwią obei· 
rzenie mistrzowskich zawodów rów
nież sympatykom sportu 1Jływackie
go w Szczecinie. 

Arlekin - Choinkowa depesza, lT 
Wypad na prowincję 

~ O IM A szermierzy łódzkich 
1 

BAJICA - Dajka o rybaku I rybce Wybór padł na Pabianice 
18, 20 Ch BAŁTYK _ Dziewczyna 1 t-,·aktor ociaż w Łodzi szermierka z każ 

16, 18, ~o dym rokiem zyskuje na popular-
GDYNIA - Program naukowo-o~wlato- naści i postępy są widoczne, w naj-

wy - lG, 17, 18, 19, 20, 21 bliższym sąsiedztwie jest on.a nie-
MŁ. GWARDIA - Bitwa o szyny mal zupełnie nieznana. 

16, 18, 20 
MUZA - sos - 18, 20 Toteż szermierze łódzcy postanowi 
POLONIA - Załoga, 14.30, 16.30, 18.30, li „wyjść ze swym sportem na pro-
Pi~-~~WIOSNIE _ Nledfwiedt _ 18 , 20 wincję" i zorganizować w miastach 
REKORD - Parada natrętów, - 18, 20 i miasteczkach szereg imprez pro
ROBOTNIK - Zwariowar . .e lotnisko - pagandowych. Pierwszy wypad po-
Ro~iA. 1.:'.. Szalony lotnik _ 18, 20 stan,owiono urządzić w sobotę przy
flOJUSZ (N. Zlotno) _ Konstanty za- szłego tygodnia (16 lutego). Wybór 

slonow - 18.39 padł na Pabianice. 
STYLOWY - w dni pokoju - 18, 20 Proj kto a p k db dzi :I SWIT - Smlali ludzie - 18, 20 e w ny 0 az 0 ę e s ę 
TATRY - Potępieńcy _ 16, 18, 20 w jednym z miejscowych zakładów 
WISŁA - Grzesznicy bez winy, 10, 10, 20 pracy. Żeby dać szermierkę w naj-
WŁOKNIARZ "- nieczynne z powodu lepszym wydaniu zdecydowano wy 

WO~e:~sĆu _ Załoga _ lS, lB, 20 bs~ać _najlhepszych.dza.wokdnlikjów. PoinPa 
ZACIIĘTA - Skandal w Clochemerle I 1amcac przyJ zie o e na ne 

- 18, 20. ośrodki. 

o 
Oderwany wprost od warsztaru l Łowcy, w brygady sportowo-produk

lt.'!ll SWIETLlCY NBP odbyło się pracy, umorusany srodze, ale wesoło cyjne. W ten sposób podnosimy v.y-
VY walne zebranie wyborcze kola u~miechnięty członek 5-osobowej bry dainość pracy i jej jakość. Plan wy• 

Nr 17, zs O_gnlwo przy Narodowym !Zady sportowo • produkcyjnej, Wfo- konujemy z nadwyżką, nie szczędząc 
Banlm Polskim. Frelcwencja na zebra ł p f' · d · 'łk b g t niu byla nie wystarczająca gdyż na s aw ara 1anow, wypow1a a swoie wys1 u, o mamy za waran owane 
83 członków stawllo się tytko 38. \ zdanie o projekcie Konstytucji. i:rawo ~o płatnych ~rlopów, ~o ko: 

Na wstępie przewodniczący ob. l\ńel - Lubię praco- rzystama z wczasow. Pracu1emy 1 
ni!cow podsumował pracę koła w 1951 cować i cem~ t!prawiamy kulturę fizyczną, a przez 
1". Zdobyto 59 odznak s~o i BSPO r pracę. Pamiętam podniesienie swojej sprawności wzma-
to jest największe osią~nięcle, bo inne . . ' · b · · k · zadania, jak np. Imprezy masowe, łącz ż~ przed w.01ną cmamy o r~mnosc raJU.. . . 
ność miasta ze wsią itp. nie były na- kiedy byłem 1esi. Ja sam 1estem z zamiłowania p1ł-
leżycle wykonane_. Jest to wynik nie· cze małym chłop- karzem, chętnie grywam również w 
dostatecznej opieki ze strony podst. r.em, d · tenisa stołowe"o Należę do K I org. part., ZMP l rady zalcładowej, ro zicom i; • • ~ a 
które również nie potrafiły opanować bvło tak trudn•> Sporlowego ZS Stal przy ŁodzkieJ 
w por_ę. narastającego kon!liktu między o pracę i z aro· Fa bryce Maszyn. U czę się, praktyk;1-
mlodz1ezą a starszymi członkami kola. bek, że musieli ję i już niedługo zastanę samodziel-

Nastr;l'nie odczytano sprawozdania z mnie oddać do nym ślusarzem. 
działalności sekcji. I tak: sekcja ten!- ~ieroclńca, gdyż Te zdobycze, które «waranluie 
sowa, wykonując czyn l·majowy, wy- ó remontowała kort 1 rozegrała ki!l<a nie mieli , pienię- nam, robotnikom, projekt Konstytu-
spotkań z innymi kolami oraz turnie- dzy na wychowy- cji, były nie do pomyślenia w Polsce 
jów, w których zawodnicy zajmowali WIESŁAW wanie i żywienie przedwojennej, 
b. dobre lokaty. PARAFIANOW swojego dzie:ka. -----------------

Sekcja tenisa stolowego zegrała sportowiec- Ojciec był ro-
30, przeważnie zwycięskich spotkań I brygadzista b ZS 
5 turniejów, gra w klasie powiatowej, otnikiem, ale sta Ogniwo 
prowadzi szkolenie junioró.-, wyre· ra konstytucia 
montowała stół, zakupiła sprzęt. Sel<- nie gwarantowała mu prawa do 
cja lekkoatletyczna wypelnila czyn N'! k' h h 
i-majowy, budując urządzenia spor- pracy; 1 d 0 ta 1c r~ecz~c wte~ I 
towe. Zdobyla ona pierwsze miejsce w dy rue słyszał. W pro1ekc1e nowe) ·( 
eliminacjach do Spartakiady 1 posła- Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli
da _doskonałe wyniki. Prowadzi rów-

1 

tej· Ludowei' mamy art. 58 który ó-1 
niez szkolenie juniorów, a wszyscy Jej . . . ' m 
członko·.vie posiadają odznaki SPO lub w1 o prawie kazdego obywatela do 
BSPO. pracy i o usunięciu ;?ródeł bezrobo-

Niesposób nie wspomnieć tu o o- cia i wyzy~ku. Pracę daje nam teraz 
piece jaką sekcje, lekkoatletyczną i Ludowa Ojczyzna i tym chętniej pra
tenisa stołowego otcczy!l seler. Rady cujemy dla niej, łącząc się, jako spc>r
Okręgu Derczyński I instruktor RO 
Będkowsld. Im to młodzież zawdzięcza 
swe sukcesy. 

W dyskusji podkreślono konleczność 
utrzymania porozumienia między mło
dzie:i:ą a starszymi, nawiązania kon
taktu ze wsią, I położenia nacisku na 
udział w imprezch masowych. W skład 
nowej i·ady kola weszli przeważnie 
mlodzi aktywtścl I ZMP-owcy, toteż 
można mieć nadzieję, że na usunięcie 
pozostałych jeszcze usterek w pracy 
Kola ZS St• I Nr 17 nie trzeba będzie 
długo czekać. 

Korespondent „Expressu Il.' 
lit. KOSJNSKJ 

Znany pilkarz Unlil -·· Su:szczyk. -
reprezentacyjny pomocnik Polski z 
zamiłowaniem uprawia narciarstwo. 
Jak widzimy nc zdjęciu jest on 
równie dobrym slalomistą, ;ak i 

piłkarzem. 

Dziś pokaz 
urządza ią gimnastycy 

w Zakładach 
im. Marchlewskie~o 

Dzisiaj, 8 om., w Zakładach im. 
Marchlewskiego odbędzie się pokaz 

e:-~ gimnastyczny. Pro-
}~ gram pokazu będz;e 

6 
taki sam jaki gimna
stycy wykonaU w ub. 
niedzielę, popisując 
się w sali Ogniwa. 

Pokaz odbędzie slę 
, u godz. 13.30 w jednej 

z. sal fabrycznych w 
c.tasie obiado„ej zmiany załogi fa
brp.u11>j, $miała inicjatywa gimna· 
stykow pópo..1laryzowania sportu gim
na~rycznego na terenie zakładu pracy 
&}'Ofkdla się z należytym zrozumie-

\ 

niem i pomocą ze strony miejscowej 
rady zalda.dowej. 

----
Druga wycieczka 

narciarzy łódzkich 
na odznakę NON 

Druga wycieczka na Nizinną Od
znakę Narciarską odbędzie się 10 lu
tego i dostępna będzie nie tyiko dln 
tych, którzy odbyli już pierwszą wy 
cieczkę w dniu 3 lutego - ale także 
dla tych którzy mają zamiar w tym 
sezonie zdobywać NON. 1 

Zbiórka narciarzy - turystów o 1 

godz. 8-ej na Placu Niepodległości 
przy zegarze - skąd odjazd do Tu
szyn-Lasu. 

In!ormacji udziela 
przyjmuje Biuro IV 
Łódź, ul. Sienkiewicza 
tel. 205-32. 

i zgłm;zeni.a 

OKN PTTK 
13, pok. 35. 

szkoli kierowców 
zs Ogniwo przeniosło swoJą siedzi

bę na ul. Zal<ątną 8~ (dawniej ul. Po
gonowskiego) I tam też prówadzi szko 
;enie motocyklowo samochodowe. 

Pierwszy Jmrs 
Jest już czyn
ny, a na drugi 
przyjmuje się za 
pisy. Kurs ten 
rozpocznie się 15 
lutego. Są to lcur
sy wieczorowe, 

l\"1ezależ::1ie od 
tego przyjmuje 

się również zapisy na Inny kurs w go. 
c\zl:!acb przedpołudniowych, co dla mlo 
cl7ip;-y szkól wieczorowych jest szcze
gólnie 'i<ażne. 

W wyniku akcji szkolenia, przepro
wadzanej przez· ZS Ogniwo, uzyskało 
w rolm ub. prawo Jaz~ 280 osób. 

Na wszystkie kursy przyjmowani s~ 
kandydaci, którzy ukończyli 16 lat, 
bez różnicy ple!. Informacje telefon!· 
ezno 119-47 albo wieczorem 141-33, 

Zimowe mistrzostwa 
dla lekkoatletów Łodzi 

W hali Włókniarza w Pabianicach 
odbyły się zimowe mistrzostwa lekko
a.tletyczne województwa łódzkiego, O
becnie wszczęto przygotowania w 
kierunku zorganizowania podobnych 
mistrzostw dla lekkoatletów Łodzi. 

Mistrzostwa te odbędą się 24 luta· 
~o, a organizacją ich zaimuie sie pa· 
bianicki Włókniarz. 

Podaje się do ogf>lnej wladomoścf, !e 
dawne spółdzieJ„ie pracy: „ZBIF.
RACZ", „Z8IORNJCA ODPADKOW'' 
w Łodzi 1 „ąuROWIEC ODPADKO
WY" w Pabianicach zostaly skomaso
wane w jedną spółdzif'lnię pod naz
wą: SPÓł,DZJELNIA PRACY „ZI3 E· 
RACZ". ZBIORNICA ODPADr:ów 
UZYTKOWYCH I SZARPARNTA w 
f,od7.i, ul. l'T7~Jazd RO, tel. 179·69. 
Biuro Glówne, ul. Armil Czerwonej 23. 
Spółdzielnia posiada następu ;ace zbior 
nice skupu odpadków użytkowych: 
]) Zbiornica Nr I - Łódź, ul. nz;z-ow 
sl<a Nr 108-110. tel. 210-42, 
2) Zbiornica Nr 2 - Łódź, ul. Na
p' órkowsklego Nr 84, tel. 173-72. 
PUNKTY SKUPU: 
ul. Armil Czerwonej Nr 23, PKWN 
nr 2, Rudzka nr 20 i Pabianice ul 
Moniuszki 41. tel, 396. ' 
SKŁADNICA ZŁOMU: 
ut. Przejazd Nr 63, tel. 179-69. 
Wszystkie zbiot'nlce oraz punkty sku
pu przyjmują wszelkie odpadki użyt 
kowe jak: makulaturę, szmaty, tJu. 
czke. kości, butelki i ziom. 353-I< 

6) Z daleka widział sylwetki żołnierzy. I 
tu więc miał odcięty odwr6t. Przemknęło 
mu przez myśl, aby zapukać do najbliż
szej bramy, może otworzą, zanim Amery
kanie go zobaczą. Porzucił jednak ten za
miar i szybko szedł naprz6d, nie zwraca
jąc pozornie na nic uwagi. 

' odznakę broni - był to marine - żoł
nierz piechoty morskiej. 

- Mój mały żółtku„. - m6wił Ame
rykanin głosem, przerywanym czkawką 
pijacką - jesteś pierwszym tubylcem, 
spotkanym przez nas, sławnych marines 
generała Craiig'a, w rym czcigodnym i 
wielkim m~eście, kt6re właśnie przed chwi 
Ją uwolniliśmy. Napij się na pamiątkę na
>zego spotkania! 

W pewnym momencie kobieta skręciła 
w p1:,av·:o i znikła w chmurze osypującego 
się ze spalonych ścian tynku. Kiedy kurz 
opadł nieco, Kim zobaczył idący w tam
tym kierunku patrol wojskowy, złożony z 
kilkuna.stu południowców w mundurach i 
jednego Amerykanina. Trzymali przygo
towane do strzału automaty i rozglądali 
się uważnie wokoło. 

Z kierunku, gdzie widział patrol, rozle
gło się kilka strzał6w. Postanowił wrócić 
i przedostać się dalej kt6rąś z r6wnole
głych ulic. Pobiegł szybko z powrotem i 
sk,ręcił w najbliższą przecznicę. Ulica ta 
była szeroka, widocznie niedawno zbudo
wa.na, gdyż jezdnia nie była jeszcze wy
lana asfaltem. 

N aglc o kilka krok6w przed nim zary
sowała się sylwetka samochodu pancerne
go. Zatrzymał się, chcąc zn6w zawrócić, 
gdy wtem usłyszał wołanie: 

- Hallo, ż6łty! 
Prawa ręka Kima sięgnęła odruchowo 

do ukryteg6 pod kaftanem pistolotu. Zo
baczył przy wozie czterech Amerykanów. 
Dwóch siedziało na ziemi, odwr6conych 
do Kima plecami, jeden stał w wieży sa
mochodu, oparty o jej brzeg, a czwarty, 
chwiejąr. się na nogach, szedł w jego kie
runku. 

Kim podniósł butelkę do ust i t!dawał 
Że pije - nap6j miał dziwny smak. ' 

- Ciekaw jestem, - myślał, - czy in
ni są tak sarno dzisiaj pijani, jak ta chmie 
lowa tyka! 
Oddając żołnierzowi butelkę uśmiech

nął się potulnie i twarz jego przybrała słu 
żalczy wyraz. 

- Ahoi! George! - krzyknął zniecier
pliwionym głosem Amerykjnin z wieży 
samochodu - pocoś u licha napoił tego 
żółtego szczura DDT? Wracaj do wozu, 
George! 

- Mogą zatrzymać Lian - przemknę
ło mu przez myśl. Błyskawicznie uskoczył 
za najbliższy budynek, oczekując gwizdu 
serii w miejscu, gdzie stał :_irzedtem. Ale 
żaden gło~ nie przerwał ciszy. Stał dłuższą 
chwilę, przytulony r

1
0 ściany, kt6ra dała 

mt1 przejściową kryjówkę. 
Pewnie Lian zdołała umknąć - po

myślał. 

Po obu stronach ulicy stały domy zu
pełnie niezniszczone, al~ wszystkie bramy 
były hermetycznie zamknięte. Około dwu 
stu metr6w od Kima, przy przeciwległym 
chodniku, stała kolumna samochodów 
pancernych. 

- Można powiedzieć, że zostałem o
krążony - pomyślał Kim i zawr6ciwszy 
w przeciwnym kierunku, obejrzał S•ię zn6w 
w stronę, gdzie spotkał pat:rol. 

- Hallo, ż6łty! - powt6rzył żołnierz 
i pod:.zedł bliżej do Kima z butelką w 
ręku. 

Amerykanin był b"ardzo wysoki i szczu
pły, blondyn, prawie albln.os. Mrugał 
wciąż zaczerwienionymi powiekami, jak 
gdyby cierpiał na jakiś nerwowy tik. 

Kim spostrzegł na jego lewyr.1 rękawie 

W RĘKACH „MARINES" 

Tego Koreal1czyka uwolniłem osobi
ście, zrozumiano!? - odkrzyknął albinos, 
trzymając Kima za kaftan. (Den.) 
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